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tegk robotników rolnych zaczyna spływać kewią 


Masakra strejkujących w Kaliskiem. T 


| Stanowisko Palnieue 


PARYŻ. 16. kwietnia  (Pat.) Godz. 13. 
Kryzys ministerjalny trwa w dalszym ciągu. 
i Painleve nie chciałby, aby wyznaczenie Cail- 
cia. Polała się krew robotnicza.  Bliższych |aux na stanowisko ininistra finansów było 
szczegółów brak. jinterprelowanc jako wynik konstelacji poii- 


Masakra strejkujących robotników rolnych. 


Krwawe starcia — Masowe aresztowania., 


WARSZAWA. 16. kwietnia. (tel. wł) Z 
Konina (Kaliskie) nadchodzą tragiczne wia. 


domości. Przeciw rozszerzającemu się strejko- 
wi rolnemw, władze użyły wojska i policji, 
do rozprawienia się z robotnikami. 

W. widu fołwarkach 
SODOWE ZIBI POZ 


WIEDEN. 16. kwietnia. (Pat.) „Neue Fr. 
Presse“ donosi z Sofji: Dotychczasowe de- 
chodzenia stwierdziły, że napad na aulomobil 
nie był zamachem politycznym, lec: zwykłym 
napadem w celach rabunkowych, jakie się 
często zdarzają w okolicach Sofji. Wnosić mo- 
žna o tem sląd, że zwłoki profesora Ilczewa 
i strzelca przybocznego, zostały kompletnie 
ograbione. Z drugiej strony przynależność na- 
pastników do stronnictwa agrarno- komuni- 
stycznego mogła by wskazywać raczej na po- 


lityczny charakter zamachu. Osobnicy, którzy, 
dokonali zamachu byli uzbrojeni w karabiny i, 
rewolwery. Wysłane w pościg wojsko i mili-. 
cja cywilna osaczyły ich w górach i prawdo-, 


Wielu robotników aresztowano i ciągle | tycznyc Fierriol. Painleve życzy sobie współ. 


aresztuje się nowych, między innymi sekrela. 


inza związku robotników rolnych, Slrejk za- 
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Po zamachu na króla bułgarskiego. 


Szczegóły napadu. 


SOFJA. 16 kwietnia (Pat. O zamachn na króla 
Borysa nadeszły obcenie szczegóły, z których wynika, 
że król znajdował się w o wiele większem niebezpic- 
czeństwic, niż dotychczas przypuszczano. Król bowiem 
zawdzięcza uratowanie życia tylko przypadkowi, że 
nie usiadł jak zwykle koło szofera. lecz wewnątrz 
wozu, gdyż maczej byłby poniósł śmierć na miejseu 
Król Borys. gdy szoler już był zastrzelony, chwycił 


za kierownicę è tylko dzięki temu wóz nic stoczył się 


w przepaść. Napasinicy rzucili w dalszym ciągu bom- 
by ma aulomohii. z których dwie eksplodował» i 
zniszczyły wóz. Król Borys i jego adjutanti sehro- 
nili się za szezalki powozu i strzelali do napastników 


podobnie ujmą ich w krótce a nawet wedle | Następnie pobiegli oni wśród gradu kul do omnibusa, 
niestwierdzonych wiadomości, to się już stało. {który ich zawiózł do Sofji. 


Komplikacje przesileniowe we Francji. 


Opozycja przeciw kandydaturze Caillaux. 


- PARYŻ. 10. kwietnia. (Pal.) Wczoraj do| wniesiony do prowadzonych obecnie rokowań 
późna wi nocy odbywała się konferencja Pain-|pod wpływem pewnych, nowych prądów! opi- 
levego w Cailłaux, Malv i De Monzie. Dzi-|nji, które ujawniły się wczoraj również i w 


siaj rano Caillaux będzie konierował z gu- 
bernatorem banku francuskiego oraz odbędzie 
szereg innych konferencji. Przewlekłość wezo- 
rajszych narad u prezydenta Izby depulowa- 
nych zdaje się wskazywać na to, że weiąż 
jeszcze istnieją poważne różnice poglądów, 
pomiędzy uczestnikami narad i że jeszcze da- 
leko do osiągnięcia definitywnego porcziumie- 
nia. Briand przed ostaleczną rozmową z Pain 
levem -ma jeszcze odbyć narady z najbliż- 
szymi swoimi przyjaciółmi politycznymi. O- 
świetlając w lym sensie sytuację pisze Matin, 
że, jakkolwiek nie należy jeszcze porzucać na. 
dzieji na utworzenie gabinetu Painleve, to je- 
dnak trzeba stwierdzić, że jakiś zamęt został 


kuluarach parlamentarnych. Dziennik dodaje 


jpracy Caillaux dla tych samych powodów, dta 
|których pragnie współdziałania Brianda, uwa- 
| bowiem, źe tak samo jak Briand wydaje 
mu się naiodpowiedniejszym na kierowiika 
polityki zagranicznej Francji, tak i Caillaux 
wydaje się Szczególnie uzdolnionym do sta- 
wienia czoła sytuącji tinansowej. Przyjacie- 
le Painlcvego twierdzą, że pragnie on bez- 
względnie współpracy Brianda i Caillaux i 
nie wyobrażałby sobie możliwości rozwiąza- 
nia obecnego kryzysu, w razie, gdyby wspól- 
praca jednego tub drugiego męża stami za- 
wiodła, Caillaux, de Monzie i Robineau odbe. 
dą w ciągu popołudnia konferencję w sprawie 
sytuacji finansowej, poczem Cailłaux i de 
Monzie odbędą naradę z kierownikami wiel- 
kich przedsiębiorstw finansowych. 


Usiławany zamach na Galllaux. 


PARYŻ. 10. kwietnia. (Pal.) Godz. 14 
Dzisiaj rano w niewielkiej odległości od gma- 
chu Izby deputowanvch, policja aresztowała 
pewnego osobnika uzbrojonege w rewolwer i 
zdradzającego bardzo wielkie podniecenie. 

Przyznał się on, że mial zamiar zastrzelić 
Caillaux. Zatrzymany osobnik, którego toż- 
samość osoby nic została dolychczas ustalc- 
na został odprowadzony nalychmiast do a- 
resztu. 


E arr A N e APE en i VISS, 


Ziemlanie radzą. 
WARSZAWA. 16. kwietnia. (Pal.) Wedle 
informacji dzienników w związku z obecnym 
strejkiem rolnym, związek ziemian zwołuje 


|do, delegatów swoich odaziałów po- 
| wiatowych celem naradzenia się nad sytuacją. 


przytem, że Poincare miał wczoraj oświadczyć, 
iż nominacja Caillaux byłaby wyzwaniem rzu- i 
conem senatowi. Ta opinja Poincarego miala 

sprawić głębokie wrażenie w kołach senatu. Udaremniony zamach na Krasina. 
Prasa dzisiejsza ujaw nla szczególne zaintere- WIEDEŃ. t6 kwietnia (Pal. „Neue Fr. Presset 
sowanie sprawą ewentualnego objęcia przez | donosi z Paryża Przed embusadą rosyjską w Puryżu 
Caillaux teki finansów. przyczem dzienniki |został aresztowany pewien robotnik bez pracy. który 
przypominają, że Caillaux jest przeciwnikiem| podawał się za inżyniera Podczas przeduchania o- 
daniny od kapitału. Ere Nouvelle zaznacza, że świadczy! on. że jesi poddanym rosyjskim i ze wezo- 
to stanowisko Caillaux spotka się niewątpiiwie| raj wręczył mu pewien Rosjanin rewolwer i lorografję 
z poważną opozycją że strony socjalistów ale; krassina i obiccał mu wielką sumę qienięźną. jeżeli 
w rezultacie uzyska przewagę. Prasa prawi-|mu się uda zastrzelić Krassina. Miał on zamiar uczy- 
cowia protesiuje bardzo energicznie przęciw|nić to i wezekiwał, by Krassin wyszedł z gmachu 
nominacji Cailanx. {ambasady 


„DZIENNIK LUDOWY". 


LOS-ANGELOS inw. naw. 
boiu i szarej troski dnia codziennego 
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Rząd Vandervelde'a na widowni. | 


BRUKSELA. 16. kwietnia. Król zapropo- 
nował. Vanderve!tdejnu utworzenie gabinetu. 
Vandervelde oświadczył królowi, że decyzję 
poweźmie dopiero po porczumieniu się Z 
swymi przyjaciółmi partyjnymi. Po audjencii 
u króla Vandervelde złożył sprawozdanie Ra- 
dzie gencralnej partji robotniczej, obradują- 
cej pod przewodnictwem Brouckere'a. Rada 
generalna jednomyślnie wyraziła przekonanie 
że partja robotnicza nie powinna lęxać się 


prawicy, jakoteż liberalnej lewicy, celem uło- 
żenia możliwego do przeprowadzenia progra- 


mu pracy. Jednomyślnie postanowiono rów-| 


a 


nież decydujące rozstrzygnięcie pozosławić 
nadzwyczajnemu kongresowi partyjnemu, któ- 


ry prawdopodobnie zbierze się w najbliższą | 


niedzielę. 

Po ukończeniu ubrad Rada złożyła entu- 
zjastyczny hołd Vandervelfdemu jako chorąże. 
inu partji i człowiekowi, który obecnie ucie- 


odpowiedzialności i że Vandervelde powinien 
podjąć się próby utworzenia rządu demokra- 
tycziego na podstawie programu wyborcze- 
go partji robotniczej. Rada generalna stanęła 
na stanowisku, że do współpracy należy po- 
ciągnąć grupy demokratyczne tak katolic! 


"EEE: 


leśnia nadzieje demokracji w Belgji. 
Vandervelde rozpoczął iuż rokowania z! 
politykami różnych partji. W że «6 88H 
kołach socjalistycznych panuje zapalrywanie 
że partja w danych okolicznościach może sa- 
kiej modzielnie objąć rządy. 


tę 5 garo 


„Dopomóż do zmartwychwsfania naszej ojczyzny”. 


Hindenburg wydał „orędzie do swego. 
narodu, w którem oświadcza, że czyni zadość 
wezwaniu patrjotycznie myślących Niemców, 
którzy mu ofiarowali najwyższy państwowy u- 
rząd i kandydaturę przyjmuje. W odezwie 
swiej pisze Hindenburg m. in. że nie stracił 
wiary w niemiecki naród i pomoc Bożą, a 
nakoniec prosi każdego Niemca: „Popomóż 
do zmartwychwstania naszej ojczyzny”. 


I tak Niemcy rozpowszechniają obecnie 
następująca odezwę: 

„Młodzieży niemiecka! Dobro „ojców na- 
szych jest roztrwonione. Armja niemiecka jest 
rozproszoną. Morze niemieckie jest stracone. 


bie. mlody człowieku o oczach błękitnych i; 
o włosach blond leży cała nadzieja Niemiec.! 
Ty uosabiasz dziś Germanię”. 

Tajna organizacja niemiecka ‚Fredericus: 
Rex'' rozrzuca następującą ulotkę: | 

„Przyjdź Fryderyku Wielki. Fryderyku!! 
Królu! Bohaterze! Przyjdź i prowadź nas do; 
walki! My choemy iść za tobą bez wzgłędu| 
na niebezpieczeństwo! Wstań Fryderyku i | 


To też Niemcy pomagają i bardzo: 

Oto jak podaje nacjonalistyczne pismo 
franouskie w Strassburgu w Alzacji „Journal 
de FEst" Niemcy w Alzacji szerzą nieustanną 
propagandę antyfrancuską tak jawnie, jak i 


|mu. W cytadeli bił każdego, kto wchodził do 

ioeli. Niestety, — czyny swoje wojenne zabrał 
| dB 3 + 

3 p ze sobą do grobu. Ze srogości tylk wyroku 

Miar an Abramowicz można wnioskować o srogyłści jego obrony 

| d . wobec wrogów. Gdy go było o czyny, dkko. 

Ma = nane w cytadeli, pytać, Śmiał się tylko we- 

(Ciąg dalszy ). soło krótkim swoim śmiechem. Wiele wysie- 

Zaciekawiło to pana stójkowego, co leż dział w „ciemnej“, wiele, zapewne, ran od- 

to za ogłoszenia wysinukły młody człowiek | niósł. Dwa lata przebył w cytadeli, a ska- 

grzybija młoteczkiem o tak niezwykłej po- | zano go na trzy lata najcięższego więzienia w 

rze rannego wykwintnej publiki spaceru. „Krestach“ i sześć lat osiedlenia w Wiercho- 

Podszedł, zaczął czytać i podobnie jak jego |jjańsku na Sybirze, gdzie oddech ust w igły 

koledze w Krakowie, włosy mu dębem sta-|szronu się zmienia, gdzie jest najzimniejsze 


STEFAN ŻEROMSKIA. 


Granioc niemieckie są zniekształcone. W to-iprzez sowiety obrót handlowy polsko- 


nęłv i oczy na wierzch z orbit wylazły. Za- 
czepił tedy zapracowanego młodzieńca naiw- 
nem pytaniem: co on tu robi? Nie leżało 
to jednak w zwyczajach Marjana Abramowi- 
cza, żeby na pytania policjantów dawać ścisłe 


mjejsce globu ziemskiego i gdzie już wjeść 
z Polski nie dolata. Ciekawy szczegół tego 
procesu stanowiła okoliczność, iż zawartkść 
koszyczka, pochwyconego w Krakowie przez 
rodaka, doktora praw Almac Matris Jagelloni. 


odpowiedzi. Oasunął tedy natręta dość kate-|cae, znana była w całości żandarmom mo- 
gorycznym gestem. Po przybiciu paki odezw skiewskim w cytadeli warszawskiej. Widocz- 
„Moskal i Kacap“ ruszył coprędzej w swoją | nie te dwa bratnie zawody dwu mocarstw są- 
stronę. Lecz poturbowiany połlicjani pośpieszył | siadujących wyświadczały sobie nawzajem — 
za nim, gwizdkiem zwołując współkolegów na;drobne w potrzebie usiugi, dostarczając len 
ratunek. Nie pomogło satwowanie się uciecz-|tamtemu, a tamten temu zawartości różnych 
ką w dorożce. Wezwani na pomoc policjanci koszyczków. Drobna stostmikowo wina przy- 
wskakiwali również do pierwszej napotkanej bijania odezwy w gruncie rzeczy niewinnej, 
dorożki i pędzili za zbiegiem. Widząc, że jm, nawołującej do święcenia pamięci pewnej po- 
nie umknie, Abramowicz wskoczył na Nowym | staci historycznej, oraz zgubne przyzwycza- 
Świecie w bramę domu naprost Smolnej uliccy.|jenie do bicia żandarmów nie mogły były 
W podwórzu tej posesji nastąpiła sławna ba-| same przez się wywołać wyroku tak srogiego. 
talja, Były tam wąskie schody, prowadzące Przyzwyczajenie do bicia żandarmów nie 
na galerję pierwszego piętra. Tam właśnie | opuszczało Marjana Abramowicza ani w cy- 
osaczono siłacza. Ale kazdy ze śmiałych poli- tadeli, ani w drodze do srogich w Petersbur- 
ciantów, który na owe schody wbiegał, zla- gu „Krestów. 

tywał natychmiast gfową nadół. Długo trwało Kiedy wagon więzienny, wiozący go na 
oblężenie i niezrównama to była obrona, iecz.| na trzyletnie rozmyślanie, zatrzymał się w 
oczywiście, musiała się skończyć pojmaniem | Wilnie, a krewni i przyjaciele zgromadzili stę 
jeńca do niewoli Niekoniecznie jednak poj- 
manie do niewoli miało być kapitulacją jeńca. 
Ten jeniec nie poddawał się nikomu i nicze-' 


pożegnać, ujrzeli go w samej rzeczy u zakra- 
towanego okienka więziennego wozu, ale nie! 
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dny, mały gallijczyk nęka twoje Prusy! Jak 
morduje, męczy i gwałci. O otwórz podwoje 
w San-Souci. Wzywamy cię! Genjuszu! Bo- 
haterze! Wzytwają cię znamiona twych put. 
ków. Twój biały koń rży i wzywa cię. Jedź: 
my! Bijmy w bębny! Dmijmmy w rogi! Naród, 
który zapomniał, jest narodem kretynów! — 
Wstańmy i idźmy na zachód! 

Fryderyku! Królu! Bohaterze! Przybiywaj, 
prowadź i uderz z nami w. serce Francji!‘ 

O tak Niemcy pomagają do „zmartwych- 
wstania ojczyzny”... 8 

Kandydatura Hindenburga nie oznacza 
jeszcze jego wyboru, ale gdyby złośliwość lo. 


|su sprawiła, że zostałby on wybrany prezy- 


dentem, w takim razie wojowniczość Niemiec 
przybrałaby na temperamencie. 

Groźny dla pokoju Świata byłby taki pre- 
zydent republiki niemieckiej, który nawołuje 
swych rodaków do pomocy w rewindykacji 
dawnych granic. 


TERA ZERA a R 


ilość bezrobsfnych w Polsce. 


WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) Na 
podstawie danych urzędowych stwierdzić na- 
leży, że w ostatnim tygodniu sprawozdawczym 
w okresie od 24. marca do 30. kwietnia w Pol- 
sce zarejestrowanych jest 183.640 bezrobot. 
nych. W porównaniu z tygodniem ub. ozna- 
cza to spadek o 1.680. Największą ilość bez- 


robotnych zanotowano w wcj. śląskiem I w 


Inmowrocław iu. 


Handel polsko-rosyjski. 

WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) We- 
dług danych statystycznych, dostarczonych 
SC- 
wiecki w pierwszym kwartale 1925 r. przed- 
stawia się naslępująco: Z Polski do Rosji wy- 
wiieziono towarów na sumę 2.8 mil. dolarów, 
z Rosji do Polski przywieziono tewarów na 
sumę 571 tys. dol. Największą pozycję w Lym 
eksporcie stanowi «cukier polski na sumę 2.1 
mii. dol, na drugiem miejscu stoją mamuiak- 
tura, nasiona rolnicze, i wszelkiego rodzaju 
galanter ja. 


można było po ludzku z nim się rozmówić, 
gdyż raz wraz znikał. Ukazywał się w oknie, 
spokojnie rozmawiał, zadawał pytania i udzie. 
lał odpowiedzi, ale co chwila w pół zdania 
przerywał rozmowę ałbo nie czekał na od- 
powiedź, której mu przecie chetnie i skwa- 
pliwie udzielano. Nikt nie rozumiał, co to 


znaczy. Okazało się później, że prowadzące 
ową uprzejmą u okienka rozmowę, był od krat 
siłą odrywany przez trzech żandarmów i że 
wewnątrz wozu wymierzał im ciosy odpowie- 
dnie nogami, kopał w zęby i brzuchy, ażeby 
przecie znali mores i nie ważyli się prze- 
szkadzać w udzielaniu ustnych odpowiedzi — 
nazewnątrz w czasie krótkotrwałego w Wił- 
nie postoju. Znikł wtedy z oczu ludzkich na 
długie długie lata. Doszła nas tylko wieść, 
że gdy Mikołaj II po śmierci swego ojca na 
tron wstępował, Marjan Abramowicz, siedząc 
w więzieniu, kategorycznie odmówił złoże- 
nia przysięgi, na wierność nowemu Rosji mo- 
narsze. Prokurator długą miał, pono, zetym 
więźniem rozmowę, poruszył wszelkie racie 
i wyłuszczył wszelkie stopnie kary, a wre- 
szcie, przekonany racjami rewolucjonisty, iż 
przecie głupstwemby było składanie i odbie- 
ranie przysięgi. gdy się jej nic ma zamiary 
dotrzymać i gdy się w to złożenie przy-. 
sięgi nie wierzy — uznał wreszcie racje więź- 
nia, podał mm rękę i poszedł sobie — żeby 
inu, oczywiście, dodać kary. Ale czyż ten wię- 
zień nie podważył wtedy swem potężnem ra- 
mieniem niezłomnych murów! strasznego Rosji 
kryminału? Dziś wiemy, iż takie bohater- 
skie duchy, heroldowie wolności, nic na pla- 
cach bitew, lecz w głębokich mrokach naj- 
sroższego z ucisków, w samotności i zgnę- 


na dworcu, aby więźnia zobaczyć. powitać i| bieniu nieprzejednani. ruszyli z posad caryzn. 
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Zjazd estońskiej Socjaldemokracji. 


TALINN (Rewel) 10 kwietnia 1025. 

Wezoraj rozpoczął się w Rewlu w sali 
Gimnazjum Mikołajowskiego Zjazd Socjali- 
stów iestońskich. Jesl to zjazd ważny albowiem 
ma charakter zjednoczeniowy, gdyż na tymi 
zjeździe estońska socjalna demokracja lączy 
się z partją niezależnych socjalistów Estonji. 
Estońską socjalną-demokrację reprezentu- 

je na zjeździe 60 delegatów, znacznie zaś slab- 
szą piartję niezależną — 30 detegatów. Obecnie 
w Sejmie estońskim na ogólną liczbę 100 po- 
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szłość udzial w koalicyjnym rządzie nie osła- 
bii partji; niektórzy także wskazują; iż w 
prawdzie w Estonji tak zwanego „białego te- 
roru' niema, to jednak w dalszym ciągu trwa- 


ją jeszcze rozprawy sądowe z zakresu komu. g% 
partja staje się jak|Ę$ 


nistycznego zamachu, i 
gdyby współodpowiedzialna za niektóre su- 
rowe wyroki. 

W rozmowach z tow. tow. Astem, Rejem 
oraz z sekretarzem partji Jaan Wainem, infor- 
muję się dokładnie o stanie partji i o prze- 


DLA 


ANTONIE 


prosimy zważać, ażeby otrzyma przy zakupie 
dobrze znaną 348—z 


„Prawdziwą Francka 


domieszkę do kawy” 


w skrzyneczkach, a nie jakiekołwiek mało- 
wartościowe naśladownictwo. 


Ciekawe, że partja S. D. opiera się w. ogrom-:$8 
Dziwne są losy w Estonji frakcji komu-| nym stopniu na żywiołach wiejskich oraz czę- : S0 
nistycznej, albowiem po wyborach trakcja ot ściowo na drobnej inteligencji jak np. na na- E 
mumnistyczna biczyła aż 8 członków. Z tego 2 uczycielach, pocztach itp. Żywioły wiejskie. 8Ę 
przeszło później do socjalnych demokratów, wiejskie, na których opierają się socjalni de. | S 
(z tych jeden, Nanilson, został jak wiadomo; inokraci są to robotnicy rolni, drobni dzier- ; = 
przez komunistów zastrzelony), zaś kilku —|żawcy, oraz częściowo drobni rolnicy sam; - ŚR 
przeszło do niezależnych. Rząd obecnie w E-| dzielni, przeważnie z pośród tak zwanvch no- ZE 
stonji, znajdującej się do dziś dnia pod wiel-| wych gospodarzy uwłaszczonych na podstawie ; gg 
kiem wrażeniem komunistycznego zamachu z;przeprowadzonej radykalnej reformy rolnej ;; 
dn. I grudnia 1924 r.. ma charakter koalicyjny ;| Takich nowych gospodarstw w Estoniji jest 26| 
socjaliści posiadają dwie teki: tow. Virma ma| tys. Natomiast przemysłowi robotnicy miejscy, 
tekę kolei, zaś tow. Asi nie ma określonegojsą tylko częściowo zorganizowani w partji 
resortu. oraz w związkach zawiodowych znajdujących 

Przedpołudniem obradowały obydwa zja-| się pod wpływem partyjnym. Ukwóalifikowani 


mu 

i Na nowem opakowaniu skrzyneczek koloru 

brunatno -niebiesko - białego występują główne 

cechy, mianowicie miano >Franck« i »młvnek 
do kawyc szczególnie wybitnie. 


„Prawdziwa Francka 
z młynkiem do kawy” 


czyni kawę wyśmienitą, a przytem tanią, 


a 


it 


zdy oddzielnie, wysłuchując sprawozdań swych 
ciał centralnych, omawiając sprawę zjednocze- 
nia itd. Zaś popołudniu odbył się już Zjazd 
zjednoczony. j 1 

Zagajajac wspólny zjazd tow. tow. Rei i 
Ast odczytują zjednoczeniowy Manifest połą-| 
czonej partji i gorąco witają przybyłych gozi 
ści zagranicznych poświęcając każdemu kra- 
jowi serdeczną wzmiankę. Rozpoczynają się 
przemówienia powitalne. 

Od fiulandzkiej S. D. mówi Świętorzecki, 
nazywając zamachy komunistyczne aktem 
kontrrewolucyjnym — albowiem w rezultacie 
powodują tylko wzmożenie się reakcji. 
Od rosyjskich esserów — mówi Czernow na- 
zywając bolszewizm „czerwonym faszyzmem. 
zaś taszyzm „czarnym bolszewizinem'. Mów- 
ca, posiłkując się wśród oklasków grą słów! 
nazylwa bolszewizm „Musso-Leninizmem'. 

Od polskich socjalistów przemawia niżej 
podpisany stwierdzając, iż programem polskich 
socjalistów od dawna było i jest ścisłe zbli- 
żenie się wzajemne krajów nadbałtyckich. To 
zbliżenie się tych krajów jest najlepszą gwa. 
rancją spokojnego rozwoju tych wszystkich 
państw! w. kierunku demokracji i socjalizmu. 
Wszystko nas łączy, nic nas nie dzieli. Mamy 
analogiczną strukturę jako nowie państwa de- 
mokratyczne o agrarnej podstawie; mamy — 
wspólne niebezpieczeństwa, jak to dobitnie po- 
kazał zamach estoński (oklaskiy ; mamy wspól- | 
ne zadania — pracę nad utrzymaniem pokoju 
we wschodniej Europie. (oklaski). Dążymy da 
tego ażeby Międzynarodówka nie była pustym 
dźwiękiem, locz, żeby się napełniła treścią re- 
alną ; dlatego też musimiy dążyć do tego, ażeby 
znaleść odpowiednie formy dla współdziałania 
socjalistów wszystkich krajów nadbałtyckich. 
w' łączności z socjalistami rosyjskimi. 

Następnie zjazd zjedioczonych socjalistów 
przechodzi do dalszych punktów porządku 
dziennego, a więc przedewszystkiem do kwe. 
kwesti programu Zjednoczonej Partji. Do- 
tychczas programem estońskiej S. D. był stary 
program rosyjskiej S. D., oczywiście z pew- 
nemi zmianami. Obecnie proponowany jest 
nowiy program, jako program akcji na najbliż- 
szą przyszłość. Dla omówienia sprawy pro- 
gramowej zostaje wybrana specjalna komisja. 

Na tem się kończy! pierwszy dzień obrad. 
Na drugi dzień ma odbyć się ciekawa debata 
na temat laktyki partyjnej. Chodzi o to, że 
nie iwszyscy w partji są zadowoleni z tego, iż 
partja bierze udział w Rządzie. Ogół robotni- 
Czy i nawet ogół Zjednoczonej Partji jest za- 


) 


robotnicy jak np. warsztalowcy kolejowi sąjSJa przygotowywała się do zbrojnej interwen- 
pod wpływem partji, lecz związki zawodowe|Cj. do manewru, na ten sposób, jakiego 
metalowców i włóknistych pozostawały do niej Użyto w swoim czasie w Gruzji. Tak więc 
dawna pód wpływem komunistów. Obecnie | niepodległość Estonji była mocno zagroźoną. 
wpływy komunistów, zwłaszcza po grudnio-| Łatwo więc zrozumieć obecnie oburzenie sze- 
wym zamachu, słabną. Partja S. D. pisma co-irokich kół pracujących w Estonji. gorąco » 
dziennego nie posiada, ma tylko tygodnik — | przywiązanych „ło swojej niepodległej Ojczy- 
„Jedność“, mający nakład 3300 egzemplarzy. |zny, do swojej demokracji. Jeśli z punktu 
Charakterystyczne, że w Sejmie estońskim nie | Widzenia planu interwencyjnego będziemy pa- 
ma obecnie kobiet, podczas gdy w konsty-jtrzyli na przebieg estońskiego zamachu, wiele 
tuancie było ich kilka (to samo co na Łotwie).lrzeczy odrazu się wyjaśni. Wyjaśni się np. 

Obszernie i wszechstronnie informują sięj dlaczego tak gorączkowo spiskowcy pr- 
o przebiegu zamachu komunistycznego w E- szukiwali prezydenta państwa — miewątpliwie 
stonji. Podaję tu rzeczy najważniejsze. |w celu jego steroryzowania a uajprawdopo- 

Wszystkich uczestników zamachu było j dobniej zgoła zamordowania. Razem zamor- 


najwyżej — 250 (!!). Z tych 250 uczestni.| dowano ze strony spiskowców do 20 «sób. - - 
ków ogromna część byli 4 = przybysze APA te nosiły DY dużej mierze zupełnie bez- 
Rosji Sowieckiej. Robotników pracujących naj myślny i bezcelowy charakter. Tak np. za- 


fabrykach estońskich było tylko (wyraźnie) |bito dyrektora szkoły Średniej, który jechał 
3. Pozatem z osób miejscowych brały uwdział| dorożką. Tłumaczy się to w dużej mierze zde- 
spółka robotnicza portowia „Dobrcelot* liczą- nerwowaniem spiskowców, którzy: widzieli, Y4 
ca do 40 osób, która pobierała już od kilkuj cała sprawa spaliła na panewce. 

miesięcy bardzo wysoką pensję od emia] Socjaliści estońscy zapewniają mnie, iż 
rosyjskich. Wreszcie do zamachu przyczyniła | importowani zamachowcy liczyli na znaczne 
się grupa rozmaitych szumowin wielkoriej.| poparcie estońskich kół robotniczych. albo- 
skich. Robotnicy miejscowi pracujący w. fa-|wiein raporty estońskich działaczy komunisty- 
brykach i warsztatach zachowali się wobec|cznych pobierających sute zapomogi z Rosji 
namawiań owych 250 spiskowców, uzbrojo. |! na przygotowanie zamachu, były nastrojone 
nych w! rosyjską importowaną broń „parabe-| nteziniernic optymistycznie i naturalnie za- 
lum“ całkowicie biernie. Próżno niefortunnyjchęcały  kierwjące koła III. Międzynarodów - 


wódz niefortunnego zamachu Anwelt (rów- 
nież przybyły z Rosji) biegał po fabrykach i 
warsztatach nawołując robotników do udzia. 
łu w zamachu. Nikt ani się nie ruszył. Wojsko 


ki do dalszych zapomóg. Anwelt, jak wiado- 
mo, szczęśliwiec zbiegł do Rosji. — Obecnie 
wśród komunistów estońskich przebywających 
w Rosji na dobre się rozpaliła walka wewnę- 


również ani drgnęło. Jak widać już z tychjtrzna, gdyż część estońskich komunistów o- 
danych cata organizacja zamąchu komunistycz.| Skarza przywódców o zbrodniczą lekkomyśl. 


nego przygotowywana z poza granicy wydaje 
się po prostu — fantastyczną... Cały zamach 
trwał od 5 rano do godz. I popeł. Zachodzi 
więc niezmiernej wagi pytanie — na co wła- 
ściwie liczyłi zamachowcy ? Wszakże nie byli 
warjaci, zwłaszcza, że pod względem konspi- 
racyjności zamach był znakomicie przygoto- 
wany. Więc jeszcze raz — na co właściwie 
liczyli, adwokat Anwelt i jego pomocnicy? 
Otóż według zgodnej opinji socjalistów e- 
stońskich cała gra polegała na tem. ażeby 
opanować Rewel, chociażby na jeden dzień 
i wziąć rządy w swoje ręce chociażby na 
chwilę. Należy bowiem dodać, iż na prowincji 
całej ani śladu jakiegokolwiek komrunistycz- 
nego ruchu nie było. Otóż plan tkwił niewąt- 
pliwie w tem, że zaimprowiizowany „rząd w 
Rewlu oficjalnie zaprosi rosyjski rząd bolsze- 
wicki do wkroczenia na ziemię estońską. — 


dowolony z udziału socjalistów w Rządzie. | Wszyscy zgodnie opowiadają. iż niezbyt da- 
Jednakowoż poszczególni towarzysze, jak np.| leko od Rewła stały w pogotowiu krążewniki 
najwybitniejszy partyjny leorctyk i publicy-| sowieckie, zaś niedaleko od granicy lądowej 
sta tow. Martna obawiają się, żeby na przy-l oddziały wojsk sowieckich. W ten sposób Ra. 


ność i o szałowanie życiem szeregoweólw! 
Cały ten naszkicowany przebieg komuni. 

stycznego zamachu jest niezmiernie powcza- 

jacy dla prołetarjatu innych krajów, 

K. CZAPIŃSKI. 


AE N WZOREM 
Obrady Ukr v i Białorusinów 
w Wilnie. / 


WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W) W 
Wilnie odbyły się konferencje partyjne Ukr. 
Partji Narodowej i Tymcz. Rady Białoruskiej. 
Na konferencjach tych poddano ostrej krytyce 
taktykę i kierimek polityczny ukraińskiej i 
białoruskiej reprezentacji parlamentarnej. 

Stwierdzono, że komunistyczne zapędy 
tych klubów nie odpowiadają wcale nastro- 
jom ludności, która pragnie pokojowego 
współżycia z ludnością polską i 
polsk. Postanowiiono «cdbyć wkrótce drugą 
konierencję. na której zapadnie szereg wią- 
żących uchwał. 


władzami 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 17 e 


racamy uwagę naszym P. T Czyieivikom, że magazyn | 


w 
Z „Chie* Lwow. Leona Sapiehy 27 otrzymał transport, 
płaszczy i kurtek gumowych męskich i damskich, jakoteż | 
płaszczy dorośkarskich i sprzedaje takowe po baje ezi | 
niskich cenach. 440 — 


PAŃSTWOWA KOWEJA EGZAMINACYJNA we | 
Lwowie dla kandydatów na nauczycieli szkół średmieh | 


zawiadam a. że eg amin pisemny pod nadzorem o:lbe- > 
w dniach 


dzie się w Iecgo'ocznym lerminie wiosennym 
22 23. maia. poczema rozpoczną się egzamina usme. 


Zgłoszenia pisemne z dokiadnem wymienieniem przed- | 
miotów egzaminu należy nadsyłać do 15. maja b r. 
pod adresem Komisji (Gmach posejmow; 

V WALNY ZJAZD HARCERSKI Harcerze Lwo- 


kadry polskiego wojska. (umnie gurnąc się do Legio- 
nów Piysudskiego : stanęli ramię w ramię obok Strzel- 
ca W r 1018 również nicłetnie harcerzyki chwyciit ; 
za broń. | 

Dziś zbiera się we Lwowie V Walny Zjazd Związ- 
ku Fareersiwa Polskiego na dwudniowe obrady. Zie- 
ehali do Lwowa roprezenianci i kierownic: hareer- | 
skisgo ruchu. sby radzić nad rozwojem harcerstwa, nad Í 
jego dusza i melodami harcerskiej pracy, oraz ahy ’ 
wybrać członków Naczelnej na rok 1925/26. | 

MARIJA SARCO skrzypaczka, po- koncert'ch ; 
olbrzymim powodzeniem w Paryżu, Nizzy i Monte | __ 
Carlo. przybyła do Lwowa na koncerty. które się | 
odbędą w naibliższych dniach 

POŻAR 120 MORGÓW LASU. 
rynki „wybuchł onegdaj pożar z nieznanego powotlu. 
Suche podszycie sprzyjało ognia. 
Nim okoliczna ludność zdołała zlokalizować pożar spa- | 
liio się 120 morgów drzewostanu Wlaścicierka spa-, 
lonego lasu Zolja Stenkowa 2 Wurawy poniosła szko- 
de w wysoko: 5.000 zł i 
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„ady 


Gå 


roższeczeniu Siç 


LWOWSKA P. P POKUMALA SIĘ Z CZARNĄ M 


MAGJĄ Telepatija i hypnolyzm używane w celach ma- , 
terjainych i cgoisiycznych są uznane jako „czarna 
magja“ przez adeptów tej podejrzanej wiedzy, 

Władze wszysikich krajów zakazują N 
występów hypnotvzerów. pozoslawiejąc te doświad- 
czenia badaniom uczonych 

We lLwowi władze wada 


bezpieczeństwa. jak 


| 
r A. W 

nw. nie wiele kłorvoczą się ściganiem awaniurników i: 
Jeden i$ 
z nadkomsorzy P P. wział nawel czynny udział w re- t 
| 
| 
| 


nożowców. popierają natomiis czaną Magg- 
klamowaniu 
w 'iusze 


lwow skiej 


ulicznej gawiedzi. gapiącej sis mu to 


nazwiska, 
Sobkównę. 
Sprawca wypadku bojąc się cięgów od przechodniów 
| zbiegł | 
wa i Małopolski- wschodniej zasili wydatnio pierwsze ulicy i. 


tka 
| uprzejmie Szanowną PO SZ 


paara TRD WAZA aran OAZA p 


«use xoro z. NIB IAJ 6 ZArOWIEM Wwajego iziecka!. 


Puana d 


imprezy pewnego ielepaty, ku $ 
wido- | E 
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tego kalibru przeb ła podniebienie i ową 3 mózgu, Na marginesie. . 
powodujące szybki zgon desperata. lekarz Pogotowia A i 
ednek koniee Świafa za 75 lat... 


ral. przybywszy na miejsce stwierdził zgon 
POŻAR W KOWÓWCE. Przy ul. Wagowej l. 1.| Przed około 100 łaty zmarł w Caułoni we 
w komórce stojącej na ganku I. pięlra, zapaliły się | Włoszech pewien Kapucyn, w którego chatce 


z nieznanego powodu n::gromadzone rupiecie. Straż po- | znaleziono dokument, pochodzący jaktiby z r. 


zma ogień ten ugasila | 1760. W dokumencie tym ludzie ciekawi od- 
AGL ULIC Wałęsające się psy pokąsały do i czytali szereg przepowiedni, któr e częściowo 
tkliwie Meksandre Kościakhowa.  Włudvsława Jusiń- już się spełniły i Szcrcę takich, które dopiero 
skiego Annę Husejko i Józefu Pressla spełnić się mają. Te ostatnie mogą pRZErAZIĆ 
Ro ti są również dla przecho:lniów. Niejaki tych, co bardzo kochają życie. I tak dokumeut 


ten przepowiadał na r. 1702 rewolucję fran- 
cuską, na r. 1830 nową rewolucję, połączoną 
ze zmianą dvnastji. Na r. 1841 przepowiada 
powodzie, w r. 1848 niepokoje w królestwie 
zeazolitańskiem i wojnę domową we Francji. 
Na r. 1850 przepowiada powstanie na r. 1853 
niezwykłe opady deszczowe, na r. 1915 wojnę 
światowa i powszechną klęskę głodową. Na 
1925 przepowiada trzęsienie ziemi i trzę- 
stenie na dnie morza i różne inne kataklizmy. 

Jak widzimy, wiele z tych przepowiedni 
już się spełniło.. nawet w przybliżeniu co do 


ikdward Birbach. zam przy ul Ormiańskiej R 8a). 
w. ulicy tej najechuł na 58-letniego Wincentego Hana 
chu i ciężko go zranił w nogę. 
192. 
Ossolińskich na | 
doznała ciężkich 


roweru Nr. 
w 


Właściciel nieznanego na razie 
Edwardę 


obrażeń. 


najechał ul 
która upadłszy 


szybko pozostawiając swą oliarę na bruku 


wymienionym udzielono pomocy w Pogotowiu rat 


... 


JULJUSZ MEINI 
2a) próbne polowanie 


| 
urządza we filji Akadermie- | 
kawy. na który We A teraz co dalej? Przyszłość zapowiada 
się w następujący sposób: 
! W r. 1050 pojawiają się trzy nowe słońca 
iW r. 1950 pochłonie morze Sycylję. spali się 
' Neapol, w r. 1970 zniszczy trzęsienie ziemi 
,Fiiszpanię i Francję, w r. 1980 zniszczy dzuma 
| cały Wschód, w roku 1000 uastąpi zaćmienie 
t słońca, trwające długo, tak, że Śnieg pokryje 
TAM Ciemność trwać będzie przez sześć 
, dni. 
W roku 2000 nastąpi koniec świata. 


hp Goo ow 


NADESLARNE. 


(42 t9 rubrykę Stedakoja nie apo WRA 
ITAP ILAA 


ARET IB A > KA O MNE Ta. 
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x | 


Na 


"| tem kończy się dokument- Bo o czemże pisać 
skoro nastąpi koniec wszystkiemu ? 
Kto chce, niech wierzy, a niech się mar- 
i twi ten, kto tego’ czasu basiss 


i dalej, 
Używaj i żądaj jedynie 


ntyszptycznego FARIN“ = 


jakoteż 


DZY rowy Haarman ? | 


Przed dwoma dniami znaleziono na krań. 
Londynu zwłoki dwóch mężczyzn, którzy 
1i|jaxk się zdawało, skończyli skutkiem zatrucia 

gazem. jeden z nich około 50-cio letni, Cocpe. 

„Syr znanego lekarza, prowadził ma tym tere- 
A | nie. w ad hoc zbudowanym domu szkołę ana- 
Ẹ į tomiczną i -medyczne repetilorium Wiodąc 
B | życie hutaszcze dopuścił się kilka oszustw i 
ją | | był karany w ięzieniem. Żona opuściła go. Po. 
JES przy nim tylko młody człowiek, syn 
ji bogatego kupca z Frankturlu, który miał w 
| Londynie otrzymać zn aczny spadek i sperandę 


pdła hyglenicznego 2 fabryki „Le Herax | 


| gdyż tylko one chronią dzieci przed roz- nę. 
maitemi chorobami! 


442— 


FIRMA 


wisko a E 4.1 3 J | swa chcial spieniężyć. Hulał on pospołu z 
Rubunek piznięd 1 nn poczew głównej, jA S | Coope* m, Gdy zabrakło im całkiem środków. 
domo nie wiele przysporzył sławy organom bezpie-;$ | odebrali sobie życie 
czeństwa Nie mogąc ująć rabusiów udała się P. Pg | Policja londyńska kazała rozkopać ziemię 
po pomoc do czarnej magji. Telepala ów m ał być am ly opuszczonym ogrodzie do d mku tego przy 
Szerlokiem Ho'mesem. który dopomoże niedolęgom | s ; legającym i znalazła tam mnogie resztki kości 
Ein sw t WW S a - > ł - 
do wykrycia bandytów - EJ jktóre niewiadomo jeszcze czy Są prepa” U tmi 
Wynika z lego. iż pożądanem byłoby aby jakiś% urzadza j; z instytutu anatomicznego. czy szczatkami za. 
znachor zaaplikował uzdrawiające środki (um Róże | Ç EST oSdHEMAÓ w. Dość, iż zgłosiło 
należy. | l 4 w piątek 17 b. m. Ši się do policji kryminalnej kilka osób, które 
NIESZCZĘŚIIWE WYPADKI Michał Kameeki. 


[| 
$'usurz ko' © owy, doznał złrmania ręki i licznych òbra- | K 
Ofiarę wypadku gy y 
t 
i 


żeń podczas pracy w warsztacie 
wieziono do szpitala. 

Katarzyna Jaremko Z Czerenina. | zachorowała 
nagłe przechodząc pl Krakowskim Pogotowie rat. od- 
wiozło ją do szpitala 

Jasik Lakban, siużący hożnicy, gasząc 
ławkę doznał jo,i czenia ręki — Teona Igła. liczącego | 
półtora roku życia. przyniosła malka na rękach do | 
Pootowia rat z popirzoną głową i szyją Udziełono 
im pomocy 


palącą się | - 


twierdzą, że Coope posiadał od wielu lal zna. 
czną ilość trucizn i eksplozywów i nieraz 
mówił, iż wystarczyły by one na zabicie 
: wszystkich 1 ondyńczyków. 

; AREER 29) VAE AEREE AE ESAE 


we filji 


| 
r| Skazanie ks. Usasa. 


KW Akademicka g 
LENINGROD. 16. kwietnia. (Pal) Dziś 


przed tul. sądem gubernialnym rozpoczął się 
| proces polskiego ks. Usa5a. Przy przesłuchaniu 


| oświadczył ks. Usas, że protesliuje przeciw po- 
i giagnięciu go do odpowiieazialności przez sąd 


CUDEM UNIKNIĘŁA ŚMIERCI W realności przy i ZSRR. gdyż jest on obywatelem państwa pol- 
ul. Kaleczu L 17h) wystawi i wczoraj jokatorowie kwia- | skiego. s 
ty swe na ganek, aby je zrosił deszcz. W południe spadł | WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) Sąd 
jeden wazonek z gauku JI go "piętra i ugodził przecho- u = EIERE: RI ms sowiecki w Piotrogrodzie wydał 16. b. m. 
dzęcą podwórze 17-letnią Rózię lLewównę, córkę spe- w południe wyrok na ks. Usasa, skamte 
dg M ak laii h | MG Anglelsko-sow stosunki związkowe. | działacza polskiego na 6 lat ciężkiego wię- 
a ik W gor CNA ALA” j zienia i jakieś odszkodowhnie materjalne. 
doznała złamania ręki. Po zaopatrzeniu odesłano ją MOSKWA. 16. kwietnia. (Pat.) Dziś po- : 
do szpitala wrócili z Anglji delegaci sowieckich związ-|-- = Sp" L 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU PRZEWLEKŁEJ 
CHOROBY N. Barański. stolarz. zam przy ul. Czar- 
nieckiego | 17 od dłuższego czasu cierpiał na prze: 
wlekią chorokę wewnętrzną. Wezoraj qopołudniu nie- 
szczęśliwy sirzciii do sibic w zamiarze samobójczym. 
ki rując lufẹ floberlu w usa Aula pomimo swego ina- 


ków zawodowyich. Delegaci ci przeprowadzili! 
konferencję z angielskimi związkami ZA 
dowymi, przyczem postanowiono utw: rzyć SO: ; Członkowie Zgromadzeni narodowego Wel i Julha- 
wiecko- angielski komitet wzmocnienia Sta-|kaui. którzy brali udział w powstaniu komunistycz- 
łych stosunków pomiędzy obu organizacjami ha zostali nu podwórzu więzienia wojskowego roz- 
.— swzelani 


Egzekucje w Estonii. 
BERLIN., 16 kwietnia (Pat. Z Bewla donoszą: 
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Katastrofalny wybuch gazów w rafineriji |! eo pojschał min. Thuguft na kresy. 
natty na Zniesieniu. 


Wczoraj popołudniu, personal rafinerjij 
nafty na Zniesięniu został zaalarmowany nad- 
zwyczaj głośną” detonacją pochodzącą z hali 
maszyn. Tu oczom przybyłych przedstawił się 
wstrząsający widok. Sufit w tej części budyn. 
ku został zburzony, jak gdyby rozsadzony du- 
żym pociskiem armatnim. Szyby i ramy u o- 
kien oraz Ściany zostały poważnie uszkodzo. 
ne. Wśród rumowiska leżało trzech maszyni. 
stów ciężko poranionych. 

Okazało się, że eksplodował zbiornik ga. 
zowy, służący do wprowadzania w ruch mo- 


toru fabrycznego. 

Wkrótce po kałastrofie przybył na miej. 
sce tekarz Pogotowia ral. dr. Graf i udzielił 
ofiarom wypadku pierwszej pomocy. 

Wierkmistrz Wojciech Szymański, liczący 
lat 45, doznał złamania ręki i nogi. 


| Maszynista Leon Zając, doznał ciężkiego 
ipopieczenia na twarzy, głowie, rękach i no- 
| gach przyczem miał ciężką ranę na głowie. 

Drugi maszynista 28- lelni Józef Skalski, 
został popieczony w głowę. ręce i twarz. Od- 
stawiono ich karetką Pogotowia rat. do szpi- 
tala. 

Wieczorem przybyła do rafinerji komisja 
sądowo policyjna, w celu stwierdzenia, kilo 
ponosi winę wypadku Prawdopodobnie pc'wo- 
dem katastrofy była pomyłka w dostawie ma- 
terjałów. Śledzlwo ustali, zapewne, właściwy 
powód wybuchu. 

Właścicielem tej rafinerji jesl spółka ak- 
cyjna „Gazy ziemne“. Dyrekcja fabryki za- 
pewnia, że zaopiekuje się losem ofiar wy- 
buchu i ich rodzin. 


=... 


Bandytyzm na prowincji. 


W Czacyoach, pow. jaworowskiego, na- ZBRODNICZE PORACHUNKI. 
padło w yć) na 14. b. m. czterech uzbrojo- W Porczy Lubińskiej, pow. gródeckiego, 
nych w rewolwery bandytów na dom Mendia tamtejszy gospodarz Iwan Homa żywił nie- 
Mendelsona. Opryszki wystrzelili dwukrotnie | nawiść do lIlka Daniłka. Onegdaj wieczorem 


z rewolwerów w powietrze, w celu słerror yZO- 
wania domowników. Następnie rozkazali na- 
padniętym odwrócić się Iwarzami do ściany. 


poczem zrabowali cały zapas tytoniu znajdują. | 


cy się w sklepie i zbiegli z łupem. 

Lwowska połicja powiadomiona © tym na- 
padzie rabunkowyim, zarządziła poszukiwania 
za Sprawcami rabunku. Na miejsce wyjechał 


wyw. Lorch, w celu przeprowadzenia docho- 
dzeń. 


Z ruchu robotniczego 8 Japonii. 


japoński przewódca robotników Toyohi- 
ko Kagawa, który obeonie bawi w Londy- 
nie studjując międzynarodowe warunki pra- 
o. udzielił współpracownikowi „Manchester 
żuardian'' interesujących informacji o obe- 
onym stanie japońskiego ruchu zawodowego 
i japońskich stosunków pracy. 

Informacje te brzmią w slreszczeniu: 

W całym kraju objawiła się jako następ- 
stwo konjunktury wojennej poważna wola za- 
kładania organizacji zawodowych, ale agita- 
cja syndykalistyczna i działalność komunis- 
tów w znacznej mierze ulrudniała właściwą 
pracę organizacyjną. Związki liczą obecnie o- 
koło 300.000 członków ; czynione są też przy- 
gotowania dla zwołania kongresu, któryby 

dał wyraz sile i żądaniom japońskiego ruchu 
zawodowego. 

Kagawa wyraził przekonanie, że najśwież- 
sze reformy, wprowadzone do ordynacii wy- 
borczej, dzięki którym do głosowania będzie 
uprawnionych blisko 7 miljonów obywateli 
więcej, niż dotychczas, oddziałają korzystnie 
na organizację prolet: ar jatu. Klasa robotnicza 
będzie mogła utworzyć poliityczno- parlamen- 
tarną parlję pracy na wzór angielskiej La- 
bour Party. Kobiely są pozbawione prawa 
głosowania. 

Co do warunków pracy w Japonji. japoń- 
ski przewódca stwierdzi!, że naogół z powodu 
braku jednolitego ustawodawstwa robotnicze- 
go panują wielkie. nierówności nie tylko w 
rozmaitych działach przemysłu ale lakże w 
rozmaitych fabrykach jednego i tego same- 


go przemysłu, Katastrofa trzęsienia ziemi wyc|£ 


warla ponadto niepomyślny wpływ. na slosunki 
życiowe klasy robotniczej, ponicważ różne so. 
cjalno- polityczne ustawy, jak państwowe u- 
bezpieczenie w kasach chorych, nie mogły 
być przeprowadzone z powodu złego stanu fi- 
nansów państwowych. Położenie państwa jest 
tak ciężkie, iż musiano się zdecydowac na 
redukcję wojska o 40.000. 

Na pytanie o slosunki pracy w przemyśle 


Homa z zasadzki strzelił z rewolweru czlero- 
krotnie do Daniłka z odległości 7-miu kro- 
ków. Wszystkie jednak kule na szczęście chy- 
biły 

Powiadomiona o zamachu morderczym pe- 
łicja aresztowała 
sądu. 

Stefan Pohorylak, mieszkaniec Mohylan, 
napadł na swego sąsiada Michała Pulchana i 
pobił go ciężko kołem, wybijając mu przytem 
oko. Okaleczałego przywieziono na leczenie 
| do szpitala we Lwowie. 


tekstylnym, 
80 proc. wszystkich w lym przemyśle zajętych; 
robotników slanowią kobiety. Są one na cgół! 
niedojrzałe politycznie i dlalego organizowa-. 
nie ich przychodzi z wielką trudnością. Ró- 
wnież warunki życiowe wielkiej części robo- | 
tników tekstylnych utrudniają pracę OEB: 
zacyjno- zawodową wśród nich. Tak n. p. 
botnicy tekstylni w bardzo wielu fabr siladi 
miasta Osaki, japońskiego Manchesteru, mie- 
szkają w zabudowaniu fabrycznem. Na wy- 
padek strejku zamyka się poprostu drzwi i nie 
wypuszcza robotników z obrębu fabryki. Mie- 
szkanie i wikt, slanowi część płacy. 

W. górnictwie zajętych jest około 70.000; 
kobiet, z których 40.000 pracuje pod ziemią. 
Na ogół jednak warunki pracy lepsze są w. 
wielkich przedsiębiorstwach niż w małych. 


Kagawa odpowiedział, że prawie 
| 
f SZAS pracy ACR se ga 9 Li) ga 


Akcja budowlana socialist. gminy 


wiedeńskie. 
5.009 nowych mieszkań w r. 1926. 


Miejski urząd budowlany w Wiedniu pra-| 


cuje gorliwie nad przygotowaniem programu i 
budowlanego na rok 19206. Według uchwały 
rady miejskiej, również w roku 1026 ma być 
na koszt gminy wybudowanych 5.000 miesz- 
Część planów jest już gotowa, a w je- 
mogła być 


kań. 
sieni na wielu miejscach będzie 
rozpoczęta robota. 

Rada miejska uchwaliła 5 miljonów szy- 
lingów na wstępne roboty. Wydatek ten zo- 
A pomyńy Z poonam has a 


Stosunki w Butgarji. 


BIAŁPGRÓD. kwietnia. (Pat.) Tut. 
ministerslwo spraw zagranicznych otrzymało 
ze Sofji wiadomość, że wczoraj w miejscowio- 
ści Ada został zastrzelony były poseł Abki 
effendi, który należał do związku chłopskiego. 
W tym samy dniu we wsi Zima przyszło do 
baudą powstańczą a wojskiem. 


16. 


walki między 


Home i odsławiła go a 


WARSZAWA, 16. kwietnia. (A. W.). „Express Po- 
ranny" donosi. że celem podróży min. Thugulta na 
kresy wschodnie jest sprawa odbydowy obszarów znisz- 
czonych w czasie wielkiej wo'ny. Min. Thugutt zbadać 
ma również sprawę osuszenia Polesia, obejrzeć ka- 
Daly osuszające i inne roboty przygotowawcze. roz- 
poczęte jeszcze w czasach rosyjskich. Dotychczasowe 
badania i prace wykazały, że osuszenie błot pińskich 
wymagać będzie siosunkowo niewielkich kosztów. 


- Socjalistyczny „Dzień kobiet, „Dzień kobiet“. 


| 

(Inf. międzynar.) W roku 1910 kobiety 
socjalistki zgromadzone w Kopenhadze na 
międzynarodowym kongresie kobiecym, po- 
> urządzać corocznie „Dzień kobiet“ 


dla propagowania postulatów kobiecych. Na 
konferencji kobiet w Hamburgu w r. 1023, o- 
bradującej równocześnie z międzynarodowym 
kongresem socjalistycznym, odnowiono ię w- 
chwałę 

W marcy i kwietniu 1924 po raz pierwszy 
po wojnie urządzono we wszystkich krajach 
ten międzynarodowy „Dzień kobiet“, który, 
przybrał imponujące rozmiary. Również tego 
roku w wiełu krajach w czasie od 22 29 
marca urządzane „dnie kobiet" osiągnęły 
pełny sukces, w Wiedniu n. p. w zgromadzeniu 
a” udział mimo niepogody 30.000 
MET. 


ko- 


Socjaliści niemieccy przeciw wojnie 
celnej z Polską. 


Berliński „Sozialdemokratischer Parłamentsdienst 
zwraca się przeciw propagowanemu, w związku z fo- 
czącemi się rokowaniami |gospodarczemi polsko-nie- 
| mieckiemi przez niemiecki ciężki przemysł i agrarju. 


M E C Z A E | $N prasy prawicowej w kierunku daleko ida- 


| cego ograniczenia imporiu węgla, żelaza i produktów 
agrarnych z Polski a zwłaszcza z Górnego Śłąska do 
Niate 

l Ajencja dowodzi datami slalysiyeznemi, że sto 
„pień zatrudnienia w bardzo ważnych gałęziach prze- 
(A diamieckicgo jest zależny pd zawarcia irak- 
liam handlowego z Polską. która obok Anglji i Sta- 
nów Zjednoczonych jesi najważniejszym odbiorcą pra 
duktów niemieckich W razie zamknięcia granicy nic- 
| micekiej dla importu z poiskicgo Górnego Śląska mmu- 
siałoby nastąpić zwolnienie tysięcy zatrudnionych tam 
[robotników z powodu ograniczenia produkcji górno- 
heląskich koral a dotychczasowy przywóz węgła i że. 
flaza z Polski do niemieckiego Górnego Śląska mu 
|siatby bvć zastąpiony o wiele droższemi zakupami 
i transportem z Angliji do Ruhry. Mimo, że Polska jest 
skazany na wywóz licznych swych produktów do Nie- 
miec mie należy się łwizić, cel da się osiagmać 
| gwadtown: wi środkami walki. zwłaszcza, iż Polska 
latwo może znaleść rynek zbytu w kraju i na Bałka- 
[nach Ajencja ostrzega przed wojną celną z Polską 


że 


| Zbzikowany monarchista. 


Jak donosi budapeszteńskie pismo „A 
Reggel“, 4. b. m. przybył do Lequeitio, sie- 
(dziby ekscesarzowej Zyty i jej dzieci, niejaki 
| Mikolaj Kovacs Nagy, który założył się, że 
odbędzie pieszą wędrówkę z miejsca swego 
zamieszkania, do Lequeitio, aby odwiedzić ro. 
dzinę habsburską. Podróż tę odbył w przecią- 
gu 50 dni. Eksoesarzowa oraz młody „król“ 
| Otto przyjęli go natychmiast na audjencji. 

Zbzikowany monarchista zamierza rów- 
nież pieszo odbyć drogę powrotną. 

Historja jesl oczywiście wzruszająca. ja- 
ko, że w historji ludzkiej głupoly nie brak 
wzruszających momentów. W każdym razie 
Kovacs wygrał zakład, a po za tenm może się 
spodziewać, że na wypadek powrotu Habs- 
burgów na tron węgierski, otrzyma posadę 
królewskiego listonosza, w dowód uznania dta 
wytrzymałości jego nóg. 

Takiemi szopkami monarchiści węgierscy 
pragną ratować splendor królewskości. 


„DZIENNIK LUDOWY". 


Raj robotnika polskiego we Francji. 


We Francji jest ponad 600 tysięcy Pola- 
ków. W liczbie tej, nieuchronnie, muszą się 
znaleść także jednostki gorsze. Zresztą wiado- 
mo powszechnie, że do Francji przedostało się 
mnóstwo t. zw. Polaków, nie mających nic 
wspólnego z Polską, z powodu lekkomyślnego 
wystawienia im kart zamieszkania. Wszak nie- 
dawno doniesiono, że Prusacy z Westfalji zo- 
stali zrekrutowani na miejscu i wysłani do 
Francji jako robotnicy polscy, a ci pseudo- 
Polacy byli w rzeczywistości ajentami politycz- 
nymi, mającymi misje specjalne. 

Fakt, że od kilku tygodni poszukuje się 
dwu bandytów polskich. wzmógł nieufność po 
wszechną przeciw ludziom tej narodowści. I 

Zdarzyło się mianowicie kilka wypadkówi odrazu wiele innych zbrodni przypisywano z| 
bandytyzmu we Francji, w których OE niesłusznie Polakom. Dojdzie się do! 


4 
$ 


We wlasnym kraju utraciwszy możność 
zdobycia kawałka chleba emigruje robotnik 
polski masowo do Francji, gdzie pracę jego 
sobie wielce cenią, ale gdzie tę pracę do osta- 
teczności wyzyskują. 

Wiele się na to złożyło przyczyn, jak brak 
znajomości języka francuskiego, podstępnie 
wystawione kontrakty, które z człowieka wol. 
nego czynią na jakiś czas niewolnika, a co 
najważniejsze, brak dostatecznej ochrony in- 
teresów robotnika, czemu tylko w małym sto- 
pniu zapobiegają konwencje i układy polsko- 
frarcuskie. A co najgorsze, robotnik polski 
cierpi niewysłowione katusze moralne. Uczy- 
niono go złodziejem, bandytą! 


brali udział i Polacy. To wystarczyło. To u-| tego wreszcie, że wszędzie będzie się widzia- 
robiło (wśród różnych sfer francuskich „orinję”|ło „bandytów polskich“, a temu właśnie na.| 
o robotniku polskim. Poprestu stał się zbro. | |eży zapobiec. ~ 
dniarzem w oczach Francuza. Les bandits po. Uczciwe żywioły, które przybyły z Polski) 
kinie | Sytech pianie EE „. |do Francji, cierpią z tego powodu W: Alzacji| 
Jedno z pism paryskich w korespondencji li Lotaryngji mamy ponad 30 tysięcy Polaków. | 
ze Strasburga (w Alzacji) pisze : as Wiele rodzin polskich jednak przykro odczuwa | 
W tych dmiach aresztowano w okolicach | tg dyskredytowanie. jakiż będzie skutek? — 
Nancy robotnika polskiego, uważanego za Za. | Najjepsze żywioły opuszczą nasz kraj w chwili 
bójcę trzyletniej dziewczynki. Głównym i za.| dy tak bardzo potrzeba rąk do pracy poważ- 
ciekłym oskarżycielem był 12-letni uczeń fran | piję to zadanie spełniających". 
cuski. Okazało się następnie, że to on jest uk kiSŚckia nie Gait: Czżóto: | 
zabójcą i aresztowano go. ' A s TA "M broni oes k 
Ale przez kilka dni Polacy w. okolicach] S Otte mie skanda, ZE w O monre miewinnyśa 
N " byli ofiarami przykrych manifestacji, a ludzi nie woski, władze oficjalne * s i 
sposób obejścia się z robotnikiem, arosztowa. Robotnik polski doczeka się jeszcze „Zał 
nym w posądzeniu o zabójstwo. będzie, we.|SWA ciężką pracę takiej opinii w Francuzów, í 
e naszych wiadomości, przedmiotem inter. waż e u Eron y w 
wiencji dyplomatycznej. raju mlekiem i miodem płynący, któ. 
Prawda, że tłum reaguje często gwałlow-| rego dzieci muszą się poniewierać na cudzej 
nie, ale niemniej prawda, że jest rzeczą nie-| ziemi, dlatego, że nic wszystkich AZ | 
dopuszczalną, aby ludzie niewinni cierpieli zał równo chlebem! | 
wykroczenia tub zbrodnie inmych. — | 
SEINARE TOPET e E | 


Zbrodnicza redukcja kolejowa. 


STRYJ, w kwietniu. 

Z chwiią dojścia do władzy pp. Klusówi, 
Karczewskich itp. dygnitarzy, zaczęła się bez- 
planowa, dzika redukcja kolejarzy, bez oglą. 
dania się na następstwa takiej gospodarki. — 
Stacja w Stryju patrzy ze zdziwieniem na to, 
co się właściwie dzieje, czy też ci którzy 
robią redukcje nie są przypadkiem ciężko cho- 
rzy: umysłowo. 

Redukcja zaczęła się po Śmierci śp. na- 
czelnika Albertiego, kiedy do rządzenia tak 
dużą stacją jak Stryj, dostał się młody urzę- 
dnik kolejowy, który posłuszny rozkazom i 
okólnikom. wziął się z zapałem do redukcji. 

Zaczął od konduktorów. Wbrew ostrze. 
żeniom ze strony naszych towarzyszy w każdej 
drużynie zredukował 1 kondiuktora. Dalej za- 
czął redukować służbę przetokową, lampistów!, 


Z powodu braku personalu do przetacza- | 
nia, używa się konduktorów do zastępstwa. 
z powodu zaś braku konduktorów „łata się“! 
w ten sposób, że w. iwolnyim czasie używa się| 
do obsłużenia innych pociągów lub za cho-| 
rych konduktorów. Wystarcza 2 pociągi nad- 
zwyczajne, a już stącja jest bezradna, bo brak 
ludzi. 

To czego nie wolno, to w. Stryju się robi. 

Robotnicy przy bagażu pełnią służbę da- 
lej po 24 godzin z powodu braku Tudzi. Karam- 
bol, o którym niedawno pisał „Dziennik ;! 
powód — medukcja ludzi. Cóż się robi po 
karambolu? Znosi się drużynę przetokową wi: 
Skolem i przeznacza się 4 ludzi do przetacza.| 
nia w Stryju z mieszkaniem w Skotem. —! 
Służbę przetokową każe się robić drużynom 
konduktorskim, a rezultat ; 'służba personalu 
magazynową itd. Na szczęście dla Maaa pociągowego trwa w Skolem 16—18 godzin 
stwa ruchu został zamianowany naczelnikiem | bez przerwy, ponieważ nawiet o spożyciu obia- 
p. Bartel, a Prorok „w uznaniu zasług” otrzy-| du nie ma mowy. I już między konduktorami, 
mał stację w Rawie Ruskiej. — Gdyby był!są żądania o powiększenie 1 drużyny i dy- 
jeszcze z miesiąc w Stryju, niemiałby kto|rekcja musi ją dać z powodu przekroczonego. 
z pewnością służby robić. ustawowego dnia pracy 

Gdy objął stację p. Bartel odrazu jako fa. I zapytać się należy resztę czynników rzą- 
chowiec obaczył straszne braki w personalu| dzących w' dyrekcji, czy już wiecznie bezmyśl-. 


p RAZER ZZO ZZOZ ZNICZ ZZO ZOZ 


rezultatem czego było zażądanie powiększenia|ność i bezplanowa robota będzie? Czy pp. 

ludzi. Kłus, Karczewski i inni nie pojmą raz, że «o 
Ale od czegoż są pp. Klusy, Karczewscy | innego redukcja na papierze, a co innego w, 

itp: ? | alg praktyce. Czy panowie czekacie na katastrofę 
Naczelnik swoje, a dyrekcja swoje. z powodu braku ludzi? Ale kto wtedy za to 
A skutki? 


odpowie ? 


DIE e a 


Monachomachia i dyrektor gimn. z Ostroga. | 


Jest gimnazjum polskie państwowe w O- 
strogu i jest p. dyr. Jan Świerzowicz. Nic 
w tem dziwnego nie ma, że jest gimnazjum 
w' Ostrogu, a rozumie się, że jeśli jest gimna- 
zjuma, to musi być i dyrektor w niem. 

Lecz p. dyr. Świerzowicz, to nadzwyczaj- 
ny człowiek, pomijamy już, że kocha się 
„turt“ w uczenicąch gimn. i prześladuje ucz- 


niów swoich rywali, ale prócz tego nie kocha 
„Monachomachii'* Krasickiego i zabrania jej 
czytać w klasie, aby przypadkowo dusze ucz. 
niowskie nie budziły się. — Poza Monachoina- 
chią nie wolno również w klasie nawet odczy- 
tać z literalury I. Chrzanowskiego ustępu od. 
nośnego do kasacji jezuitów w 1773, aby 
przypadkowo nie rzucić ultra klerykalnego 


s! 


Nr. >S 


światopoglądu. Dzienników uczniom me wol- 
no czytać, a tembardziej zajmować się pofily- 
ką. bo młodzież gotowaby zbolszewiczyć się. 

Ciekawe, niteparawdaż, stosunki. W sie- 
podległej Rzpitej Polskiej nie wolno mówić w 
wolnej szkole połskiej to, co nawet w « k 
gimnazjum gal. było nakazanem. Arcydzieło 
satyry polskiej Monachomachia zabroniona. a 
uczniowie w myśl zasady im ciemniej. tem 
lepiej, mają się tylko zajmować wycinankams 
i słuchać klerykalnych odczytów p. dyrektora 
Świerzowicza, któremi usypia co sobotę bie- 
dnych uczniaków, ziewającńh ż nudy pod- 
czas przewlekłych wygłaszań włyznań wiary 
przez p. Świerzowicza. 

Andrzej Niemojewski wypowjiedziai raz 
genialne zdanie: Znam dwóch fałszerzy histo- 
rji, MHowajskiego i Tarnowskiego. Pierwszy 
falszował historję Polski gwoli powiększenia 
sławy swojej ojczyźnie Rosji, drugi zaś fał- 
szowaśł historję Polski gwoli powiększenia sła- 


[wy Rzymu. — P. jan ŚWierzowicz widocznie 


fałszuje gwoli zrobienia karjery i głośnem a- 
tiszowaniem swojej religijności chce zatuszo- 
wiać swe beztaktowe wystąpienie przeciw pū- 
przedniemu katechecie ks. G., czem sobie na. 
raził wołwński kler. t 

Podobni tobie, p. Świerzowiczu, prowa- 
dzili naród do Ciemnogrodu. Polska wyszedł- 
szy z niewoli nie może powrócić do niewob 
gorszej niż trójzaborowa, tj. do niewofi Ciem- 
nogrodu kierykałnego. 


Urzędnik, który jest chamem. — Czyżby 
Września ukraińskich dzieci? — „Sędzie 
czyń swoją powinność...“ 


Urząd pocztowy w Buczaczu nic ma szczęścia ds 
swoich urzędników a publiczność buczacka db swojej 
poczty. Już kilkakrotnie byfiśmy zmuszeni pisać « 
stosuncczkach na iejże poczcie, gdzie o zdatności u 


| rzędnika decydują „plecy“ a nie jego kwalitikacje. 


O takie „plecy“ opierając się panoszy się w buczac 
kim urzędzie pocztowym p. Tokarski Urzędnik ter 
wziął sobia za cel przekonywanie interesentów %orzy- 
siających z ustug pocztowych i ma tym partykularm. 
że nie tabakicra dla nosa ale naodwrót. 

Z nakjadem wielkiej energji stara się dowieść 
że urzędnik powinien być chamem, awantumikiem 
i niczem więcej. Dzikie awantury na które pozwala 
sobie ów pan w urzędzie wobec interesentów stoję 
częstokro> w kolizji z kodeksem karnym. Ciskanie na- 
dawanych pieniędzy w twarz lub pod nogi, własno- 
ręczne zrzucanie kapekuszy z głów interesantów o üe 
ci przez zapomnienie nakryli głowę w drzwiach. Ote 
na chybił tralil wybrane „kawały z bogatego re 
pertuaru p. Tokarskiego O tym p. F, twierdzi opinia. 
że jest niepoczytalnym. > 

Tak czy inaczej, ezłowick o kwalitikacjach ga- 
robka folwarcznego nie powinien urzędu zapaskudzać 

Do Sydu powiatoweo w Buczaczu wpłynęło de- 
niesienie karne przeciwko nauczycielowi ze wsi t 
kraińskiej, Potyrołowiczowi, zarzucające mu zbrod- 
nie zabójstwa majolelniej uczenicy Anny Mikulak. Dø 
niesienie to podpisane zostało przez kilku gospoda- 
rzy, którzy po za tem zarzucają temu „pedagpgowt”. 
że na swojeim sumieniu ma dłuższy jeszcze rejestr 


'skatowanych i pobitych dzieci. Jeśliby te zarzuty zo 


stały stwierdzone, miałoby się lutaj do zwalezenia nie- 
codzienny objaw zwyrodnienia u człowieka, który x 
nalury swego zawodu powinien dzieci kochać a nie 
maltretrować. Ze względu na to, że Nowostawcećsą wsią 
ukraińską zachodziloby podejrzenie, czy to zwyrodnie- 
nio nie ma podkładu nacjonalistycznego 

Sąd powinien sprawę prześwietlić jak najskre 
pulamiej i nie pozwolić, ażeby na tle głośno posia- 


wionych zarzutów można było mówić o bezkarności 
„winowajcy. Dziwnem się przeto wydaje, że sędzia Bre- 


nikowski sprawę zarzutów potwierdzonych kmienżem 
i nazwiskiem, szeregu pozskodowanych „oddał do zba- 
dania“ posterunkowi policji. 

Pan sędzia Bronikowski musi energicznie 1 bez- 
pośrednio zabrać się do wyświetlenia prawdziwości 
postawionych Potyrofowiczowi zarzutów. Nie można 
pozwolić, ażcby tradycja hakatystycznych kijów, sto- 
sowanych ongiś wobee polskiej dziatwy odnawiała się 
we wschodniej połaci naszego krau w stosunku do 
dziatwy ukraińskiej. 


_ „DZIENNIK LUDOWY”. 


Obrazki z kresów. 


litas) kułturtragerzy przy robocie. Nawracanie prawosławnych na polskość i ka- 


tolicyzm. Apuchtinów godni następcy. O czem powinien wiedzieć min. Thugutt. | 


(Korespondencja „Dziennika Ludowego''). 


Ostróg, woj. Wołyńskie. | 

kogo Pan Bóg choe ukarać, temu rozum i 
odbiera. Zupełnie słuszne przysłowie i mo- 
¿naby je w całości zastosować i do naszych 
stosunków kresowych. W tym czasie, kiedy | 
£%o posłowie PPS. wnoszą w Sejmie itosi 
antonomji dla terytorjów ukraińskich i bia- 
łoruskich w Rzpltej Polskiej, grono niepoczy- 
talnych pedagogów w gimnazjium ostrogskiem 
z p. Janem Świerzowiczem dyr. nacz. uchwiala 
większością głosów punkt naucz., zabraniają- 
cy uczniom mówić nie po polsku w obrębie 
ginmazjum państwowego, na którego utrzy. 
manie idzie także grosz lwdności ukraińskiej 
jesteśmy za tem, aby młodzież niepolska 
ucząca się w szkole polskiej nauczyła się | 
mówić po polsku i pokochała kulturę polską, | 
ale drogą nakazu mówienia podczas pauz po | 
polsku, a zakazu używania języka rosyjskiego | 


Argument, który przytaczaliście, że Ro- 
sjanie, Ukraińcy chodzący do gimn. państw. 
w Polsce muszą w szkole tylko po polsku mó- 
wić, a jak im się niepodoba, to fora ze dwo- 
ra, przypomina minione czasy „wołczych bi- 
letów'', dlatego nie chce się nawet myśleć o 
przyszłości prowincji o większości białoruskiej 
lub ukraińskiej, w których są takie ślepe na- 
śladownictwa starych metod moskiewskiego 
caratu, zwałczanych przez Żeramskiego lub M. 
Konopnicka, których osoby i nazwiska są pa- 
tronami i godłami gimm. państw. na Woły- 
niu lub Białorusi. Można się obawiać, że Ku- 
ratorjam wołyńskie, mające w gronie swłojem 
endeków kłerykalnych, jak p. język. Sikora 
lub przybyłych z bolszewji prawosławnych u- 
rzędników, jak p. Arcymonowicz poprze usi- 
łowania klerykalnych działaczy z p. Świerzo- 
wiczem na czele i potwierdzi uchwiałę szowi- 


ski — zast: Sulima, hochanowicz, Nowakowski So- 
bieszewski, Winkler. Cybulski. Szarkowski. Nawrot. 

W obradach Zjazdu brali udzia) najwybitniejsi nasi 
artyści z mistrzem Motarbińskim na czele. — Okrzy- 
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Prez. Wojciechow- 


skiego oraz Marsz. Pibudskiego — zakończono obra- 
Er -be 


Idy w sobotę 11. b. m. o godz, 11 w nocy. 


Miasto pastwą pożaru. 


WARSZAWA. 16. kwietnia. (A. W.) Miasto Ryki 
w pow. giurwolińskim nawiedził olbrzymi pożar, skut- 
bar którego 257 domów spłonęło, a 1200 ludzi po- 
zostało bez dachu nad głową Spłonęła równieź 
| większa część inwentarza. Przy gaszeniu ognia czym- 
nych było 17 straży pożarnych z okolicy, i 4 kompanje 
| wojska. Władze zorganizowały natychmiastową pomoc 
[dla dotkniętych kięską 


/Kiteraiura, nauka, sztuka. 


ukraińskiego lub czeskiego (na Wołyniu są | nistycznego grona faucz. w Ostrogu, które | REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 


bardzo biczne kolonie czeskie) oddajemy na-! zapowiada, że uczniom rozmawiającym na pau | 


szej idei państwowej i kulturze polskiej tylko | 
niedźwiedzią usługę. Sądzę, że po tym za-; 
kazie nasi patrjoci, ala p. Świerzowicz, pójdą 
dalej i zabronią uczniom prawosławnym uży-| 
wania języka rosyjskiego lub ukraińskiego ij 
w. domu j ! 

Prąd narodowy wzmaga się coraz ba rdziej | 
wśród Ukraińców i Białorusinów, a my prze-| 
ciwi temu stawiamy Śmieszny zakaz mówienia | 
wi szkole podczas pauz po ukraińsku itd. 

Ą więc czym. czy kim ma być nauczycieł 
w gimnazjum państw. na kresach ? Chyba tyl- 
ko agentem policyjnym, który ma śledzić i 
lapač luczniaków nietylko czy czytają niemo- 
rałne książki (vide Żeromski, opinja p. dyr. 
Świierzowicza), ale i także nadstawiiać ucho. 
jak uczeń mówi, czy po rosyjsku, ukraińsku, 
czy po polsku?!! 

Duchy Nowosilcowa, Murawiiewa-Wiesza- 
tieła. Apuchtina i prusko.wrzesińskich peda- 
gogów rechoczą się i ryczą z radości: „Wot 
natka nie poszła w las i oni się czegoś wresz- 
cie nauczyli od nas i godnie nas zastąpią!” | 

Nie P. i. pedagogowie razem ze swym 
duchowym przewodnikiem p. J. Świerzowi. 
czem który ina sckretarza bolszewickiego, żot 
merza z tareszczańskiej brygady, nic rozumie- 
gie swej] roli tu na kresach, mimo to. że do- 


brze odmieniacie „słowa' lub wiecie, co to|terjalistycznego pojmowania dziejów, dlatego 
jako niematerjalista wygłasza mowy przeciw 


jest sin, czy tang — i czyż was nie | 
wstyd wobec kolegów Rosjan i Ukraińców 
uchwiałając ten punkt?! 


Metodą pędzenia uczniów pod przymusem |chowawcy VI b. oprócz tego za naukę lit. | 


do rzy'msko.kat. kościoła na „galówki* i za- 
kazem mówienia nie po polsku w szkole pod- 
Qzas pauz nie osiągniecie zamierzonego przez 
was ahr, tylko tą syzyfową pracą wizbudzicie: 
aienawiśc i brak zaufania dla państwowiości | 
gojskiej. | 


zie po ukraińsku będą dawali dwójki. 

Wolno się bawić w klerykalny szowinizm, 
ale trzcba pamiętać, że kresy nasze są w wię- 
kszości prawosławne i wěród ludności kreso- 
wej krążą legendy o raju bolszewickim. 

Nakazami i zakazami niepoczytalnemi wy 
wołujemiy niepotrzebne wrzenia i zamiast rzu 
cać most ugody ludności kresowej z metro- 
polją. lamiemy i palimy wszelkie łączniki, — 
geliając ją w objęcia wrogów! naszych. W do. 


brze zrozumiałym interesie państwowym ta-|, 
cy niepoczytalni klerykalni szowimiści jak p.j 


jan Świerzowicz, nakazujący brać udzial ży- 
dom i prawosławnym W rzymisko-kat. kościele 
podczas galówek powinni być usunięci z pla- 
cówek. 

Przemocą nikogo polonizewać Rzeczpo. 
spolita nie chce i nie może, bo liczyć się mu- 
si z tym taktem, że duży procent w państwie 
pol. jest ludności niepolskiej, której niepo- 
trzebnem jest drażnienie. A ideałem naszych 
stosunków musi być demokracja, która opiera 
się na harmonji ludów, a nie carska Moskwa, 
która ugniatając narody upadła. 

Lech. 


P. S. N. b. p. dyr Świerzowicz jest zde- 
klarowanym przeciwnikiem socjalizmu i ma- 


socjalizmowi i jako zwolennik idealistycznego 
światopoglądu pobiera gażę dyrektora, wy- 


pol w VHI a i b, VII b, psych. VIH a ib. 
gimnastykę i za dozór nad bursą liczy sobie 
coś 10 godzin. Mieszkanie, światło i opał 
za darmo. — Wot i człowiek pracowity. Nie- 
prawdaż * Tylko być idealistą. 


VII. Walny Zjazd Artystów Scen polskich w Warszawie. 


W ubiegłym tygodniu w dn. 8—11. b. m. odbył się 
w Warszawie doroczny VII. Walny Zjazd Z. A. S. P. 
przy udziale delegatów wszystkich teatrów polskich. 
Lwowskie tealry miejskie reprezen'owane byly w oso- 
bach pp Cyganika, Bojanowskiego i Zabielskiego. 

We środę d. 8. b. m odbyło się uroczyste poświę- 
scenie fwndamentów pod Schronisko dla Arlystów-we- 
ieranów w Skolimowie pod Warszawą. Stosownie do 
projektu architekty p. Jerzego Mikulskiego gmach wi- 
nien słgnąć pod dachem już w lipcu r b. — Schronisko 
to będzie pierwszym jawnym dowodem działalności 
Ywiązku na zewnątrz i zapewni uzyskanie od Rady 
miejskiej m. Warszawy placu. na którym stanie „Dom 
Aktora" w stolicy 7 

We cgwarek d 9. b. m w lokalu teatru 
„Szkartatna Maska“ odbyło się uroczyste olwarcie 
Zjazd» — przy udziale przedstawicieli rządu. władz 
Rutonomicznych oraz delegatów pokrewnych organi- 
zacji. 

Zjazd odbyl 6 plenarnych qosiedzeń. na których 
rozpatrywano cały szereg zagadnień nalury ariystycz- 


nej i finansowej: — Ogólna stagnacja finansowa odbija 
się fatalnie nu wszystkich teatrach naszego państwa 
każąc n. p. tealrom takim jak teatry „Polski i 
„Maly“ w Warszawie pod dyr. dr Schiimana. prospe- 
rującym dołąd wzorowo przybierać formy niezdrowych 
kooperatyw — ze szkodą i obniżeniem gaż kontrakto- 
wych części personalu. Na 39 teatrów, poza tealrami 
miejskimi t. j. prowadzonymi przez poszczególne 
gminy — reszta iealrów prywatnych znajduje się w sta- 
nie opłakanym -— to też VII. Walny Zjazd cofnął 
kiiku dyrektorom prowinc konwencję i wpoważnił Za- 
rząd główny do zakładania związkowych teatrów o 
wysokim poziomie artystycznym Na razie w projek- 
cie jest założenie sześciu lakich leawów związkowych. 

Nowowybrany Zarząd czeka ciężka walka z przed- 
siawiciełami „Związku miast“. którzy za wszelką cenę 
dążą do obniżenia gaż artystów — nia on więc charak- 
ter wojenny, a skład jego przeds'awia się następująco: 
Prezes. Mazurkiewicz. wiceprezes. Jastrzębiec. sekr. 
Krokowski. skarbnik. Borwald członkowie Zarządu: 
I Dvgas. Bednarczyk, Pawłowski. Zaremba. Mieczyń- 


Piątek. o godz. 7'30 wiecz. „Twórca“. (50 proc. 
| znizki) 

| Sobota .o godz. 730 włec. „Carmen“. 
Niedziela, o godz. 3 pop. „Kiliński". 


| 
| 
| Niedziela. o godz. 730 w. „Krółowa Saby”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2> 


Piątek, o godz. 730 wiecz „Wiełka Księćna 
chłopiec hotelowy". 
Sobota, o godz. 730 włecz. 
chłopiec hotelowy“. 
Niedziela. o godz. 7'30 wiecz „Wielka Księżna 


chłopiec hotelowy". 


- 


e „Wielka Księżna 
i 


| 


| REPERTUAR TEATRU NOWOSCI. ul. Słoneczna: 
| Piątek „Hrabina Marica“ (z pp. Wrońfską i Ryiskąż 
| Sobpla „Agri“. 5 
| Niedziela „Clo-clo“ 

l 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. ii 

Dziś w piątek teatr zamknięty. 

Sobota o godz. 730 wiecz. „Pensjonarka” gościnny 
występ Wiory Kaniewskiej i Brejimana. 

Sobola o godz. 3.50 popol. „Lola Bren“. 
| Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Sarka w 7-meam 
o” z p. Kaniewską w roli tytułowej 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „YTWORCY': Z 
50 PROC. ZNIZKĄ. W piątek daje teatr Wielki pe 
raz oslatni sztukę Mimlera, w której p. Żylecki zdobył 
sobie duży sukces w roli dr. Schumachera Na przed- 
stawienie to obowiązuje »0 proc zniżka. 
I ŁUCEZARSKA wyvsłą- 


m. 


i BELINA-SKUPIEWSKI 
pią u nas po raz pierwszy w sobotę dnia 18. b 
w „Carnmonie'. Belina-Skupiewski cieszy się świato- 
wą sławą i ejst dziś w turopie pierwszym tenoren 
|bez konkurcneji We Włoszech nazywają go powszech- 
nie następcą Carusa, we Francji i Anglji przyjjnowano 
go ostatnio entuzjastycznie. Imponujący głos o nie- 
zmiernie szlachetnem brzmieniu, ogromna kultura 
artystyczna. świetna szkoła. warunki zewnętrzne i 
wielki talent seeniczny składają się na całość pierw- 
szorzędną i imponującą. Łucezarską mieliśmy już spo 
sobność poznać i wiemy, że artystka to również 
pierwszorzędna i niepospolita Publiczność lwowska 
w zeszłym roku przyjmowała ją niezwykle gorąco 
zwłaszcza w „Carmenie". w której ariystka daje kreację 
nie zapomnianą 

Pomimo znacznych kosztów związanych że sjwo- 
j wadzeniem |do (nas tych znakomitych artystów, Dyrekcja 
[nie nodwyższyła cen wstępu, chcąc umożliwić wszyst- 
kim miłośnikom muzyki usłyszenia Skupiewskiego i 
Łucezarskiej. 

„MASKARADA NA PODDASZU“ Pod reżysecją 

Sosnowskiego odbywają się próby z głośnej szynki 
znakomitego pisarza jugosłowiańskiego I. Vojnovića. 
Sztukę ię Teatr lwowski wystawi w Polsce pierwszy. 
Teatr Narodowy w Warszawie grać ją hędzie równicż 
w bieżącym sezonie. 

„HRABINA MARICA“ Z pp. WROŃSKĄ I RYL- 
SKĄ W piątek w Teatrze Nowości dana będzie 
Hrabina Marica" z p. Wrońską w 
oraz z p. Rvlskę 


tytułowej! roki 


8 


Sprawy partyjne. | 
POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO 
odbędzie się dnia 19 bm. © godz. 10 rano w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. Uprasza się tow. Bednar- 
skiego. Andreasika, Drobuta Tadeusza. Smulikowską. | 

Trawiecką. 'Talarka. Kochanskiego. Wiśniewskiego. 


> 
rano w „Domu Ludowym“ 
Jawcie się licznie: 


* 


SEKCJA KOBIET 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BORYSŁAWIU | | 
W niedzielę dnia 19- bm. odbędzie się o godz. 10- 


ZGROMADZENIE TOWARZYSZY PARTYJNYCH 


Ji 


Bilety zukupione wazne są na dzień 17. maja. 


tej j = 


Z ruchu cobotniezego. x 
8 WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW, 
zawiadamia, że |odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 21. b. m. © 


RAGS- 


Jadwigę i Wincentego Markowskich, Halucha, Han- | przedstawienie amatorskie na dochód funduszu kolo- |godz. 7-mej wieczór w lokalu Rady przy ul Ossołiń 

dlera, Slompego. Mich. Wernicową. Wernica. Melnaro- | nijnego dla dzieci robotniczych nie odbędzie się w dniu | skich 16 À f 

wieza. dr. Starkiewicza, Schostera i Józefa Ochma |19. b. m. w Teatrze Małym lecz zostało odłożone na A.  Andreasik. K.  żełaszkiewiee. 

na o bezwarunkowe przybycie. ldzień 17. maja b r. (teatr Nowości = 
Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy 

HJezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy oryanizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezp 


mm.. 


morza 


DOLNY rzeżbiarz szuka zajęcia u p. inżynierów i stola-! 


rzów. Zgłoszenia w Administracji pod »Fgura<. (lat 40) przyjmie jakiekolwi 


R przyjmie na czas wakacji posadę w jakimkolwiek miej- | dakcji dla >W. F.« 


REDUKOWANY urzędnik państw. emeryt, w sile wieku; 


laine ozioszenie objętości do lo-tiu sów, 


mau ===" 


UTYNOWANY handlowiec z działu winno-korzennegea 


ek zajęcie, pracę fizyczną za; i bufetowego b. kierownik konsumu Miejskich Zakładów 


UTYNOWANA zarządczyni izr. z dobrewi świadectwami ,skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do Re- | Elektrycznych we Lwowie oraz kółek rolniczych poszukuje 


odpowiedniej posady !askawe złoszenia do Administracji 


seu kąpielowem. Łask. zgłoszenia pod »Zarządczyni« do Adm. | po 
l u p. Łomzikowy. 


Dsriennika Ludowego. 
ea wierze. miim. 1 srpaltowy zwykle ia tekstem: pees 
kia, —46. Kadenlane Zł. —-*30, w takómo Z 40. 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 371 


b. sekundarjusz szpitaia wied 
Dr. L Mund Pow a B Io 1201. 
8—6, w niedzielę 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 


i dotychczas bezskutecznie męża mego na- 
Poszukuję zwiskiem Andrzej Kukla, który DI 
w armji austrjackiej przy 20 p. p. Stanisławów i podczas 
wojny zaginął. W razie jakiejkolwiek wiadomości o nim 
upraszam o łaskawe zawiadomienie pod niżej podanym 
adresem: Marja Kukla, Dwór Malechów, o. p. Zniesienie. 


„LEKARZ M, JUNGFER 


DENTYSTA 


oda W Borysławiu! 


ul. Pańska obok apteki (dom p. Ringla). 


W chorobach skórnych | wenerycznych 


b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie 6—1 


Dr. Laura Fullenbaum 
ordynuje od 3—68 popołudniu wi. Żółkiewska L. 33. 


w EET 
- POŃCZOCH 
PFAU nynikl9 


NAITANIEJ 


BO wCHÓD PRZEZ EÑ 


ZAKŁAD LEKARSKO - DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


Lek. A. JUNGFER ve Lwowie 


został przeniesiony na ulicę Gródecką 76 wejście| - 
Na Błonie 2. — Tol. 10—36 
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI 435—3 
P. T. Kolejarzom i emerytom udziela się zniżki cen. 


etniki 
Iga. Daszyńskiego 


poleca 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 
, Szajnochy Z 


> 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
pracowników naftowych w Borysławiu 


odhędzie dnia 26 kwietnia b. r. o godz. 3-ej 
popołudnia w sali Domu Ludowego w Borysławiu 


Iwyczajne Walne Zgromadzenie 


przedstawicieli 


z następującym porządkiem dziennym : 
. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgrom. 
„ Odczytanie protokołu lustracji przeprowa- 
dzonej 26—30 lipca 1924, 


Lwów 


a 


PLASZGZE 


3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
za 1924 rok. . ZNANEJ MARKI 
4. Wniosek Komisji Rewizyjnej na udzielenie 
absolutorjum. 
5. Podział nadwyżki bilansowej. 
6. Uznpełniające wybory Zarządu i Rady 


Nadzorczej. 
. Wybór Komisji Rewizyjnej. 
. Uchwalenie wystąpienia ze Związku Što- 
warzyszeń Zarobkowych i gospodarczych. 
Wnioski i interpelacje. 
orawski 


sekretarzy 


s 
[i 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKALAK. — 


Markowski 


448-- 1 przewodniczący 


zukvję possdy jako kelnerka, Lwów. ul. Janowska 16 


OLEO ZENE m. 


ARRAY NA PARA EEE 


PO) 25 ZI. 


WYSYŁA DO KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI 


Magazyn „CHIC 


Lwów, Leona Sapiehy 27 


i pod „Rutyna 1260". 
i 


p 
Na 1-ej str. Zł. —-60 Drobne ogł. za słowo 22, — O¥ | 
Koraunikaty ZI. - 40. zaralcjscowe n 26%, drair ł 


M KUCHNIA 


RESTAURACJA HYGIENA "2 


3-go Maja 10. — Telefon 20-94 


po gruntownem odrestaurowaniu i zaangażowaniu 
nowych sił kuchennych znowu otwarta. — Poleca 


ŚNIADANIA -- OBIADY „Menu á 1'40 zł. - KOLACJE 


Specjalność: Wielki wybór potraw jarskich na świeżem maśle. 
Przyjmuje się abonamenty. 


| ymi e © 


462—1 


(yeke ] Pasonen. Monopol $pirstwego 


podaje do wiadomości, iż w dniu 20 kwietnia r. b. otwiera we Lwowie dla 
województw: lwowskiego, tarnopolskiego i słanisławowskiego 


BIURO SPRZEDAŻY 


dla umożliwienia odbiorcom z tych województw dokonywania zakupów spizy- 
tusu monopolowego w punkcie bliskim ich miejscu pobytu i warsztatów produkcji. 
we Lwowie sprzedawać bę- 


Biuro Sprzedaży D. P. M. S$. zx. dpytuw oeeo ony 


uprawnionym do nabywania takowego przedsiębiorstwom i instytucjom na wy- 
rób wódek czystych, gatunkowych do wzmacniania win i soków, na cele do- 
mowe, domowo-lecznicze i naukowe, dla aptek i szpitali, dla wyrobu pachnideł, 
wszelkiego rodzaju kosmetyków, mydeł i esensji, do wyrobu cukierków it. p. przed- 
miotów spożywczych do fabrykacji eteru i octu, jakoteż na inne cele przemysłowe, 

W Biurze Sprzedaży zaopatrzyć się mogą również uprawnione do tego 
hurtownie, rozlewnie w spirytus skażony środkiem ogólnym (de aturat), 

Biuro Sprzedaży D. P. M. 5. we Lwowie przyjęło i prowadzić będzie od 
dnia 20 kwietnia r. b. rachunki i: ewidencję należności tych odbiorców z woj. 
lwowskiego, tarnopolskiego i sianisławowskiego, którym Dyrekcja Państwowego 
Monopolu Spirytusowego przyznała kredyty na spłaty skarbowo-komunatne od 
Gaj e spirytusu. 

dbiorcy tacy wykorzystywać będą od dnia 20 kwietnia przy zamówieniach 
spirytusu swój wolny kredyt wyłącznie przez Biuro Sprzedaży we Lwowie 
i tam wpłacać przypadające od nich należności pokredytowane. 447—] 


Biuro Sprzedaży D. P. M. S. mieści się we Lwowie przy ulicy Rutow- 


skiego Nr. 17/11 p. — Adres telegraficzny „Biurospir" — Lwów. 


GUMOWE 


„THE STAR“ 


EE 


064 3 


a oe 


dlrawa Kresów. 


i mniejszości narodowych w Polsce i 


Cena 35 gr. 


„poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów. ul. Szajnochy L. 2. 


450—5 
E E | p h e RA A a 27 
Druk. Lud. Sp. Fow- Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. — Te. 496 


